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Nadszedł Post — Wielki Post — 
Czas smutku — pokuty 
Świat żałobą i milczeniem 
Zdaje się osnuty...
Trzeba ducha skupić w sobie, 
Trza badać sumienie, 
By przyjść mogło w pośród ludzi 
Wielkie odrodzenie.
Trzeba serce upokorzyć 
Poznać swoje winy — 
By zmartwychwstać mógł w tern sercu 
Zbawca nasz Jedyny.
Nadszedł Post — Wielki Post 
Gdzie taniec? wesele?
Pochylone kornie czoła 
W m^śli o popiele, 
Bo i zdaje się, że nicość 
Ogarnia nas — w pyle... 
Wszystko popiół — i za życia 
1 tam — gdzieś w mogile. 
Jako atom — to istnienie, 
Kropla — w oceanie...
Cele — trudy — pycha — praca 
A popiół zostanie.

Oj, nie popiół i nie nicość! 
Życie — to Golgota...

Krzyż się dźwiga, lecz mu świeci 
Wiary gwiazda złota...
Zmartwychwstanie przyjdzie wtedy, 
Gdy w duchu pokorze, 
Człowiek walką wśród swej drogi 
Na zwycięstwo orze...
Post dlatego, aby ciało 
Ugiąć wobec pychy...
By gwar świata, rozgłos zabaw 
Zmienić w pancerz cichy, 
By zrozumieć — co to znaczy 
Popiołem tej ziemi...
Iść do życia do wiecznego... 
Krzyżami ciężkiemi...
Oj, ty bracie — ty rodaku...
Ciężki krzyż twej doli...
Lecz go dźwigaj z wiarą cichą, 
Bóg wytrwać pozwoli...
Bo i nasz ten Post w Ojczyźnie, 
Post długiej pokuty 
Może skończyć się weselszą 
Pieśnią — zwycięstw nuty...
Tylko trzeba duchem ożyć — 
Wady powypleniać...
Bo Post Wielki — ma ułomnych 
W silnych pozamieniać!
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S taropolsk ie posty .
P osty , jako odpow iadające najzupełn iej naturze  

człow ieka, zachow yw ano zarów no przez pogan (co  
stw ierdzają H erodot, O w idjusz, P lin jusz), jak i przez  
żydów i chrześcijan . K ośció ł kato lick i ujął je w karby  
i uśw ięcił sw em i praw am i. R ozróżn iano posty ścisłe  
(je jun ia), w  których przy jm ow ano posiłek po zachodzie  
słońca  i —  m niej ścisłe (sem ijejun ia), w  których pokarm  
m ożna było przy jm ow ać po godz. 3-ciej po południu . 
O prócz tego były dni w strzem ięźliw ości od m ięsa  
(d ies abstinen tiae) piątk i i soboty .

D o stałych postów  należał P ost W ielk i, czy li kw ad-  
ragesim a tudzież A dw ent. P rzyw iązan ie do postów  
w naszym narodzie było w ielk ie . O d początków  
chrześcijaństw a aż do r. 1244 zachow yw ano u nas  
posty obyczajem pierw otnego kościo ła . P ost już się  
zaczynał od niedzieli S eptuagesim a zw anej, czy li S taro- 
zapustnej. W  innych okolicach poszczono od niedzieli 
M ięsopustnej. W  r. 1244 pozw olił P apież P olakom  
używ ać w niek tóre dni nabiału aż do środy W stępnej,  
czy li P opielcow ej w parę la t zaś zezw olił jeść m ięso  
w e w szystkie  dni zapustne. O d środy W stępnej, czy li 
P opielcow ej, trw ał tedy post ścisły aż do W ielkiejnocy .

P obożni przodkow ie nasi rozpoczynali ten post 
uroczystem nabożeństw em popielcow em . Z ebraw szy  
trochę popio łu pośw ięconego z kościo ła do dom u, po 
sypyw ał P olak tym  popio łem  ch leb i tak z popio łem  
go pożyw ał, post rozpoczynając. D o potraw używ ano  
ty lko so li i kcrzoni, później zaczęto używ ać oleju  
i oliw y. G otow aną straw ę jadano ato li ty lko do Ś ród- 

pościa , od  tego  bow iem  dnia poprzestaw ano  na C hleb ie, 
ow ocach , suszonej ryb ie, w odzie lub piw ie. A by  
nikogo  pokusa nie brała do gotow ania straw y, tłuczono  
w Ś ródpoście glin iane garnk i, w których daw niej 

gotow ano jad ło . Z w yczaj ten aż do naszych czasów  
się przechow ał, albow iem w w ielu okolicach R zplite j 
ludność w ybije sw ym  sąsiadom  i znajom ym  „półpoście", 
bijąc w szczy tow ą ścianę lub drzw i glin ianem i naczy 
niam i, napełn ionym i najczęściej popio łem .

P rzez czas W ielk iego P ostu oddaw ali się przodko 
w ie nasi rozm aitym  um artw ien iom  i pokutom . N oszono  
W łosien icę, syp iano na gołych deskach , a naw et byli 
i tacy co się biczow ali w piątk i. W łosien icę nosiła  
w poście Jadw iga kró low a i św . Jadw iga, księżna  
Ś ląska. W  ostatn im  tygodniu postu , a szczególn ie w  
W ielk i C zw artek pośw ięcano się dobrym uczynkom , 
rozdając ubogim obfite ja łm użny . W  tym  dniu w ielcy  
panow ie i kró low ie nasi odw iedzali szpita le dla um y 
w ania nóg ubogim . N igdy tego zw yczaju  nie zan iechał 
W ładysław Jag iełło , który co rok um yw ał nogi dw u 
nastu ubogim na krakow skim zam ku, a następn ie  
obdarzał ich płó tnem  i suknem tudzież pien iędzm i na  
uszycie odzien ia . Z am ykano się też na reko lekcje w  
klaszto rze. W  nocy z W ielk iego C zw artku na P iątek  
syp iano na gołych deskach , a kazan ia piątkow ego  
słuchano sto jąc dla w iększego um artw ien ia .

P oza W ielk im P ostem i A dw entem poszczono  
u nas w e środy , piątk i i soboty każdego tygodnia . 
K iedy w  w ieku X V I E razm  C iołek , biskup  płock i, przy 
w iózł z R zym u dyspensę, zezw alającą P olakom jeść  
w e środy z m ięsem , to w całem kró lestw ie nie znalazł 
się w tedy nik t, ktoby chciał z te j dyspensy korzystać. 
D opiero za panow ania kró la Z ygm unta A ugusta zaczęto  
w e środy jadać z m ięsem , do czego pow ód dał sam  
kró l. N a stypie bow iem , którą on ojcu sw em u w e  
środę na krakow skim zam ku w ypraw ił, po raz pierw szy  
pokazało się m ięso na sto le kró lew skim , a to z tego  
w zględu , że na styp ie byli N iem cy, nie zachow ujący  

postów , których przecież należało uraczyć, bo tak na 

kazyw ał obyczaj. T o było hasłem  do  jadan ia z m ięsem  

w e środy .
W dni postne jadał gm in śledzie, bogatsi ryby . 

Ś ledzie rozw ożono po kraju albo nadziane na rożny , 
po 30 sztuk na jednym różn ie , albo w beczkach . 
M usiał być w P olsce w ielk i na śledzie odbyt, skoro  
K lem ens M ałopolan in , zakładając klaszto r w  Jędrzejow ie  
i dochody m u przeznaczając z m iasteczka, zaw arow ał 
sob ie , ażeby  po  jednym  śledziu  z każdej beczk i oddaw ali  
m u handlarze, jako m iejscow em u panu i dziedzicow i.

P o kraju całym  było w iele sadzaw ek i staw ów , 
obfitu jących w ryby . N iektórzy panow ie z zam iłow a 
niem zajm ow ali się gospodarką rynną. O P rzecław ie  
biskupie w rocław skim , z pochw ałą pisze D ługosz, że  
bogobojny ten kapłan lub ił zak ładać sadzaw ki, ryby w  
nich hodując na pożytek poszczącego ludu .

Jednakże tak surow e posty dla niek tórych były  
zbyt uciążliw e. A by postów  ulżyć nieco , przygotow y
w ano w klaszto rnych brow arach piw o w ielkopostne,  
dubeltow em zw ane, które —  jak m niem ali m nisi —  
w ięcej pożyw ien ia daje i postu nie łam ie w m yśl 
kościelnej zasady: potus non frang it je jun ium (napój 

nie łam ie postu).

M yślić i czuć głęboko nie m ożem y w szyscy , ale  
staran iem naszem być pow inno : m yślić porządnie  
i czuć zdrow o. K . B rodzińsk i,

R ozm aitości.
Nieznana osada polska w Brazylji, którą odkrył 

przyrodnik polski Przyjemski.

Jak pism a zagran iczne donoszą z R io de-Janeiro , 
przyrodnik polsk i S tan isław  P rzy jem ski, podróżu jący  po  
B razy lji, odkry ł nieznaną dotąd kolon ję polską, liczącą  
1000 m ieszkańców , w dolin ie rzek i D oce, w trop 'dal-  
nych częściach południow ej A m eryki w stan ie E spirito  
S anto , w B razy lji. P rzy jem ski donosi, że osadnicy ci 
m ów ią po polsku , ży ją w zupełnem odosobnien iu i że  
od czasu przybycia  ich w te strony t. j. od r. 1870 , 
nigdzie o nich nie było w iadom ości. S ą to potom ko 
w ie pierw szych osadników , którzy  nie w iedzą, czy  m ają  
i gdzie jak ich krew nych . O sadnicy ży ją w strefie  

niezw ykle gorącej.

Kot — szachistą.
„M ister T hom y" w spaniały czarny kot z rasy kana 

dyjsk ich , należący do pana J. S . E dw erdsś jest sw ego  
rodzaju osobliw ością. P om inąw szy w iele um iejętności 
jak służen ie , przeskak iw anie przez serw etkę, budzenie  
sw ego pana każdego ranka punktualn ie o ósm ej, M ister  
T hom y zna się na szachach i zasiada często z sw ym  
panem do gry .

F iguram i posuw a praw id łow o i nigdy się nie om yli, 
dając zaś szacha kró low ej m iauczy , ostrzegając sw ego  
partnera o niebezp ieczeństw ie.

„M ister T hom y" nie m ógł by jednak staw ać do  
tu rn ieju szach istów , um ie bow iem rozegrać jedną ty lko  
partję, a czyni to m echaniczn ie po dw uletn iej tresurze.

W  każdym  razie kot pana E dw srdsa obdarzony  
jest niepospolitą in teligencją i zdolnościam i jego zaj
m ow ali się niejednokro tn ie badacze zw ierząt.

N a w ystaw ie w  L ondynie  otrzym ał „M ister T hom y"  
zło ty m edal.
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osnuta na tle historycznem.

(C ią g  d a ls z y )

—  I p ra w d ę  m ó w ią  —  o d p a r ł J a n e k —  b o  c i d a ją  

s ię  n a w e t « w e z n a k i T a ta ro m  k ry m s k im ; s ą  to  d z ic y  

N o h a jc y  a ż z n a d W o łg i i D o n u ; n ie ra z  o n i n a p a d a li 

n a  K ry m  i u p ro w a d z il i w  n ie w o lę  s tra s z n ą  ż o n y  i d z ie c i 

ta m te js z y c h T a ta ró w , c a ro w ie  z a ś p e re k o p s c y  ż a d n e j 

ra d y  s o b ie  z n im i d a ć n ie  m o g ą . W p ra w d z ie  je s z c z e  

w  ro k u  1 5 1 0  c a r k ry m s k i z a b ra ł im , ja k  m ó w ią , z e  

7 0 0 0 0  p o g ło w ia  ro z m a ite g o  z k o b ie ta m i i d z ie ć m i, a le  

te ż  s ie  z a  to  n ie ra z  z e m ś c il i .

W ła ś n ie  o k o ło  te g o  c z a s u , k ie d y  z m a r ł m ó j s ta ry  

K u b a lim , g o to w a ła s ię w  K ry m ie s tra s z n a w y p ra w a  

n a  N o h a jc ó w . P a n  m ó j, E d y g a  b e y , c h o ć  ju ż  w  la ta c h  

p o d e s z ły  i w ie lc e .o ty ły , w y b ra ł s ię te ż n a  w y p ra w ę ,  

ro z g n ie w a n y  s ro d z e , b o  m u  N o h a jc y  z a m o rd o w a li s y n a  

s ta rs z e g o , k tó ry  b y ł w o d z e m  w  je d n e j z ic h  h o rd  i n ie  

c h c ie li d a ć  h a ra c z u , c z y li p o d a tk u , ja k i z w y k le  c a ro m  

k ry m s k im  s k ła d a ć  m ie li. P o d o b n o , ż e  b a n o  w ie  N o h a js c y  

u d a w a li s ię  d o  P o ls k i, d o  m iło ś c iw e g o  k ró la  n a s z e g o ,  

o b ie c u ją c  h o łd , ż e b y  im  ty lk o  d o p o m ó g ł p rz e c iw  K ry 

m o w i, a le  ja k o ś im  s ię  n ie p o w io d ło  i M e n g li-G ire j  

p o ra z iw s z y  ic h  s ro d z e  i w y rz ą w s z y m o c  w ie lk ą , w ie lu  

te ż  u p ro w a d z ił d o n ie w o li i o s a d z ił m ię d z y  D n ie p re m  

a D n ie s tre m , a ż k u A k e rm a n o w i. T ru d n o tę d z ic z  

u trz y m a ć  w  s p o k o ju  i c h ę tn ie  ją  c a r k ry m s k i w y p u s z c z a  

ja k  s ta d o  w ilk ó w  z g ło d n ia ły c h  n a n a s z e  z ie m ie , a ż e b y  

s ię ta m  k rw ią  i łu p e m  n a s y c iła . D z ic z tę  o d ra z u  

p o z n a ć m o ż n a i o d ró ż n ić o d T a ta ró w k ry m s k ic h ,  

b o  c i o s ta tn i w ię c e j p o lu d z k u w y g lą d a ją . B o  te ż  

w ty m  K ry m ie d z iw n a m ie s z a n in a : G re c y , W ło s i,  

C z e rk ie s i, S ło w ia n ie , T u rc y , w re s z c ie  T a ta rz y , ta k  s ię  

z s o b ą  p o p lą ta li o d  w ie k ó w , ż e  ju ż  n ie w ia d o m e m , d o  

ja k ie g o  p le m ie n ia  k tó ry c h  z n ic h  z a lic z y ć .

W  c z a s ie  te j w y p ra w y  k ry m s k ic h  T a ta ró w  p rz e c iw  

N o h a jc o m  z ja w ił s ię w e d w o rz e E d y g i-b e y a g o ś ć  

n ie s p o d z ie w a n y ; b y ł to  k s ią d z -z a k o n n ik , a ż z W o ły n ia  

p rz y b y ły , k tó ry  s ię  tu  p rz e d a r ł, n io s ą c  w y k u p  z a  je d n e g o  

s z la c h c ic a , b ra ń c a , k tó re g o E d y g a  w  n ie w o li t r z y m a ł.  

Z a c n y  to  c z łe k  b y ć  m u s ia ł, b o  s ię  w ła ś n i je g o  p o d d a n i  

s k ła d a li, a ż e b y g o  z n ie w o li w y k u p ić , a w w io s c e  

c z e k a ła g o ż o n a  z m a le ń k ie m  d z ie c k ie m . Z w a ł s ię  

K o rc z a k , z d a je  m i s ię , c z łe k  b y ł h a r to w n y , b o m  n ig d y  

s k a rg i z u s t je g o  n ie  s ły s z a ł. N ie w o lę  i k a le c tw o  z n o s ił 

c ie rp liw ie , a le  g d y  z o b a c z y ł z n a jo m e g o s o b ie  k s ię d z a  

z e s tro n ro d z in n y c h , p a d ł ja k n ie ż y w y n a z ie m ię ,  

a p o te m  łz a m i s ię  z a la ł. N ie  m o ż n a je d n a k  b y ło  w y 

p u ś c ić  g o , d o p ó k i E d y g a  z  w y p ra w y n ie  w ró c i i ta k  

z e s z ło m ie s ię c y  k ilk a , a ty m c z a s e m  k a p ła n  ó w , c z łe k  

w ie lc e m ą d ry i p o c z c iw y , p rz e b y w a ł c ią g le m ię d z y  

b ra ń c a m i. J e d n y c h  u m a c n ia ł w  W ie rz ę  ś w ię te j, in n y c h  

p o c ie s z a ł, o b ie c u ją c s ię o w y k u p p o s ta ra ć , a m n ie  

p o lu b iw s z y , n a u c z a ł ro z m a ity c h  rz e c z y .

Z  je g o  to  u s t d o w ie d z ia łe m  s ię  o  lu d a c h , k tó re  

d a w n ie j z ie m ie  te  z a m ie s z k iw a ły . P ię k n e m i s ło w y  m a 

lo w a ł m i d z ie je  d a w n y c h  G re k ó w , o p o w ia d a ł ic h  p o d a n ia  

c z y li m y ty , b o h a te rs k ie ic h  w a lk i, w y p ra w y  m o rs k ie ,  

w ś ró d  k tó ry c h n ie ra z  z a b łą d z il i n a tę  T a u ry d ę , k tó rą  

m y d z iś K ry m e m  z o w ie m y . P ra w ił o R z y m ia n a c h  

i ic h  p ię k n y c h  c z y n a c h , a m n ie , s łu c h a ją c  te g o , ro s ło  

s e rc e  w  p ie rs i i p ra g n ą łe m  c h o ć b y  k o s z te m  ż y c ia  m o 

je g o , d o ró w n a ć  k tó re m u  z  ty c h  s z la c h e tn y c h  b o h a te ró w ,  

a d u s z a m i s ię rw a ła  d o o jc z y z n y  m o je j. M y ś la łe m  

s o b ie , ż e  i u  n a s ż y ją  b o h a te ro w ie , k tó rz y  k re w  p rz e 

le w a ją  w  o b ro n ie  c z y s te j z ie m i, a c z u łe m  ju ż  w  s o b ie  

d o s y ć  s iły , ż e b y m ie c z u d ź w ig n ą ć . O jc ie c  J a c e k , b o  

ta k s ię  n a s z z a k o n n ik n a z y w a ł, o b ie c y w a ł p a m ię ta ć  

i o  m n ie z a  p o w ro te m  d o  k ra ju ; o  u c ie c z c e  z a ś  n ie  

b y ło  c o  i m y ś le ć , b o  ta  s ię  n ig d y  p ra w ie  n ie  u d a w a ła .

T y m c z a s e m  n a d je c h a ł E d y g a z h u fc e m  s w o im ,  

z n u ż o n y  s ro d z e w y p ra w ą  i z ły , b o n a w e t łu p ó w  m n  

n ie  p rz y n io s ła  ż a d n y c h , p ró c z  k o n i i o w ie c , k tó re  N o 

h a jc o m  z a b ra ł. T e rn c h c iw ie j z a c z ą ł s ię ta rg o w a ć  z  

k a p ła n e m  o  o k u p z a s z la c h c ic a  i n ie c h c ia ł p rz y ją ć  

k ilk u  ty s ię c y  c z e rw o n y c h  z ło ty c h , tw ie rd z ą c , ż e  to  z a  

m a ło . Z a c n y k s ią d z , k tó ry p rz y rz e k ł b y ł w ie rn y m  

k m io tk o m  i n ie s z c z ę ś liw e j ż o n ie  K o rc z a k a , ż e  n ie  w ró c i 

b e z  p a n a , o f ia ro w a ł s ię  z o s ta ć  n a je g o  m ie js c u  w  n ie 

w o li, d o p ó k i n ie  z b ie rz e  s ię  re s z ta  p ie n ię d z y  n a  w y k u p .  

N ie  c h c ia ł te j o f ia ry  p rz y jm o w a ć  s z la c h c ic , a le  w re s z c ie  

d a ł s ię  n a k ło n ić i w y ru s z y ł w  d ro g ę , a le  n ie ła tw ą  b y ło  

rz e c z ą  d o c z e k a ć s ię  re s z ty w y k u p u , g d y ż  p o d ró ż  n a  

K ry m , z ty s ią c e m  je s t p o łą c z o n a n ie b e z p ie c z e ń s tw ,  

a  D z ik ie  P o la  i P e re k o p  g ę s to z a s ia n e  b y w a ją  g ro m a 

d a m i N o h a jc ó w , k tó rz y n a w e t s p o k o jn e g o p o s ła  n ie  

p o s z a n u ją  i n ie Z n a ją s ię n a ż a d n y c h  g le jta c h c z y li  

l is ta c h  b e z p ie c z e ń s tw a , ja k ie b y c i m o g li m ie ć p rz y  

s o b ie . D la  m n ie  o b e c n o ś ć u c z o n e g o  z a k o n n ik a , w ie l-  

k ie m  b y ła d o b ro d z ie js tw e m ; s łu c h a łe m  g o , a u m y s ł 

m ó j s ię  ro z ja ś n ia ł i c o ra z m o c n ie j, z d a  m i s ię , m iło 

w a łe m  B o g a  i o jc z y z n ę .

V II .

O Tatarach litewskich. — O Witoldzie 

i gościnności naszej dla przybyszów.

—  P o w ie d z c ie ż  m i je s z c z e , p a n ie  b ra c ie  —  rz e k ł 

je d n e g o ra z u J u rk o  —  s k ą d s ię w z ię li c i T a ta rz y ,  

k tó ry c h ty le  n a L itw ie s ie d z i i p o n o n ie z g o rz e j s ię  

ta m  je s z c z e  s p ra w u ją ?

—  J u ż  to  o d d a w n y c h  c z a s ó w b ra li w  ja s y r T a 

ta ró w k s ią ż ę ta R u s c y i L ite w s c y , z a c z a s ó w te ż  

G e d y m in a w ie le b y ło n a L itw ie T a ta ró w . W ito ld  

K ie js tu to w ic z  z w y p ra w y s w e j n a d D o n , p rz y w ió d ł  

te ż  w ie lk ą l ic z b ę  T a ta ró w , w  ro k u 1 3 9 7 i o s a d z ił ic h  

n a d  rz e k ą W a k ą , g d z ie im  z ie m ie  p o n a d a w a ł, a  ta k  

s ię  d o b rz e  z n im i o b c h o d z ił, ż e  p o te m  i d o b ro w o ln ie  

b a n o w ie z e s z c z ą tk a m i ro z b ity c h h o rd p rz y c h o d z il i 

s z u k a ć n a  L itw ie s c h ro n ie n ia . P o d a tk ó w ta m  n ie  k a 

z a n o  im  p ła c ić , ty lk o  m u s ie li c h o d z ić  n a  w o jn ę . D a w 

n ie j, z a  c z a s ó w  p o g a ń s k ic h , p o m a g a li L itw in o m  p rz e c iw  

P o ls c e , p o te m , ja k  w ia d o m o , c h o d z il i n a K rz y ż a k ó w  

i p rz e c ie ż  w  s ła w n e j a w ie k o p o m n e j b itw ie  p o d  G ru n 

w a ld e m  n ie m a ło  ic h  w  n a s z e m  w o js k u  b y ło . Z  c z a s e m  

T a ta rz y  b a rd z o  s ię  p rz y w ią z a li d o  L itw y  i o s ie d li li s ię  

ta m  n a d o b re , ja k b y w  o jc z y ź n ie s w o je j. W ia d o m o  

o te j k s ię ż n ie  z ro d u T a c o m e r la n a , k tó ra p o s z ła  z a  

m ą ż z a M o n w id a  L itw in a ; p rz e c h rz c iw s z y s ię  n a im ię  

Z o f j i , ro z le g łe  z a k u p iła  d o b ra  n a  L itw ie  i w ie le  n a ro b iła  

h a ła s u z a c z a s ó w J a g ie łły je s z c z e . J u ż to W ito ld a  

T a ta rz y  w ie lc e  c z c z ą  i m iłu ją .

—  W ie m  o te m  —  p rz e rw a ł J u rk o —  p rz e c ie ż  

n a m  p a n h e tm a n  o p o w ia d a ł, ż e  n ie d a w n o  d o  m iło ś c i

w e g o  k ró la  n a s z e g o  p rz y s z ło  z  L itw y  p o d a n ie  o d  ta m 

te js z y c h  T a ta ró w (1 5 1 9  r . ) g d z ie b y ło p o w ie d z ia n e :  

„N ie  m a m y  ju ż  s ła w n e g o  W ito ld a ; o n  n a m  n ie  p o z w a la ł 

z a p o m in a ć o p ro ro k u i o b ra c a ją c w z ro k n a s z k u  

ś w ię ty m  m ie js c o m , p o w ta rz a liś m y  im ię  je g o , ja k  im io n a  

k a lifó w  n a s z y c h . P rz y s ię g a liś m y n a m ie c z e  n a s z e , ż e  

k o c h a m y  L itw ę , g d y  w  c z a s ie w o jn y u w a ż a li n a s z a  

je ń c ó w ," a p rz y w e jś c iu n a s z e m  d o te j z ie m i m ó w ili,  

ż e  ta  z ie m ia , te n  p ia s e k  i ta  w o d a  b ę d ą  d la  n a s  w s p ó ln e .  

W ito ld a z n a ją d z ie c i n a s z e i p rz y je z io ra c h s ło n y c h  

( t j . n a  K ry m ie ) i w  K a p c z a k u  w ie d z ą , ż e ś m y w  z ie m i 

tu te js z e j n ie  c u d z o z ie m c y * .  (C . d . n .)



Zabawa na świeżem powietrzu.
Wiązki chrustu.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

(G ra jących 12— 16 osób).

Im  w ięce j uczestn ików , tem  lep ie j idz ie gra .
G rający sta ją po dw óch , jeden za drug im , i tw o 

rzą ko ło , m nie jsze lub w iększe, za leżn ie od liczby  
uczestn ików . K ażdą dw ó jkę oddz ie la od sąs iedn ie j 
przestrzeń 2— 3 m etrów . W szyscy ustaw ia ją s ię zw ró 
cen i tw arzą do irodka ko ła . T en kto sto i na przedz ie , 
nazyw a s ię num er 1 —  kto sto i za n im , jes t num erem  
2 . K ażda dw ó jka stanow i w iązkę chrustu .

D w óch graczów , w ybranych losem , sta je poza 
ko łem . Jeden z n ich m a obow iązek gon ić i schw ytać  
drug iego. P ozw a la m u odejić 5— 6 m etrów , da je  znak 
dw ukrotnem  k iaśnJęc iem w d łon ie , poczem  rozpoczyna  
s ię gra . Jeże li śc igany da je s ię schw ytać, za jm u je  
m ie jsce śc iganego. A le n ie ła tw o go u jąć , bo gdy go  
pośc ig dopędza, m a on praw o ra tow ać s ię uc ieczką  do  
środka ko ła , przez na jb liższą prze rw ę i przy łączyć s ię  
do p ie rw sze j z brzegu w iązk i chrustu.

Z atrzym aw szy s ię przed n ią , w oła :
—  Z adużo trzech !
A w tedy num er 2 w iązk i m usi uc iekać w oła jąc :
—  D osyć dw óch !
Z m ianę tę trzeba w ykonyw ać z b łyskaw iczną  

szybkośc ią , a pom im o, że uw aga num erów 2 , zw rócona  
jes t na to , by w iązka n ie zam ien iła s ię w 3 —  a le  
m ają one jednak obow iązek pom agać goniącem u do  
schw ytan ia zb iega . Jeże li gra żyw o idz ie , ob fitu je w  
zabaw ne  pow ik łan ia , a szybk i ruch zapob iega zz iębn ięc iu  
b iorących w n ie j udz ia ł.

W sądzie.
S ędz ia : Już po raz p ią ty sto isz tu przedem ną.
O sk.: N ie m oja w tem  w ina, że sto ję .

S ędz ia : Jakto  ?
O sk.: A no, bo pan sędz ia an i razu n ie pros ił 

m nie , abym us iad ł.

Trudne porozumienie w sądzie.
S ędz ia : Jak s ię nazyw asz ?
O sk.: T ak jak m ój o jc iec?
S ędz ia : A jak s ię nazyw a tw ó j o jc iec  ?
O sk.: Jeden tak sam o, jak drug i!

Łamigłówka
u łoży ł „S łoń indy jsk i* z N ow egom iasta .

N apisać 11 w yrazów , każdy po 6 lite r i tak zesta 
w ić , aby począ tkow e lite ry czytane z góry na dó ł, 
u tw orzyły  nazw ę w si, pod którą  stoczy ł osta tn ią i n ie 

szczęś liw ą b itw ę K ośc iuszko .
Z naczen ie w yrazów :

1 . S to lica H iszpan ii.
2 . P aństw o w E urop ie .
3 . W yspa w A zji znana z po łow u pere ł.

4 . Im ię m ęskie.
5 . P o lew a okryw ająca szk ła , m eta l itp .

6 . R zeka w S yrji.
7 . Inacze j zn iew aga , po tw arz .
8 . B arbarzyńca z p lem ien ia germ ańsk iego .

9 . M iasto na S yberji.

10 . P tak.
11 . Im ię żeńsk ie .
L itery : A n, be , c, ce , cy, d , da , da , e , e , g , ga , 

ig» ir, j, Ja » P . 1°, k » ks » kuc ’ lo ’ m a ’ m a ’ 

m il, n , n , n , na , o , r, ry , t, w a. za j.

Łamigłówka wierszowa,
(nades ła ł: D . G — sk i).

P odane zg łosk i ugrupow ać tak , by u tw orzy ły  
sześc iow ie rsz z jedne j z osta tn ich ks iąg epope i sz la 

check ie j.
Z g łosk i:

P o  c iaż-cho-  da-dzy-lak ,-  m ię m i-na-ny,-  ro -s łyn -s tąd  

Ż e-bar  cha-  c ie -  dz ie j-  dz in -ko-kra  j- li-n iź -ny ,-  ro -ży  
G o-  c ić -c ić -go , -k ra j-puś-  rzn -s ię -św ia -ta -tów ,-w -zaw -  żdy  
W nę-ce-d łu -dzy-g ie -i-la -n ie -po-p rze -ta ,-w ie rżyć  

W al-bu -crąc m i i k i-lo -lu rfź -m u-po-rzy-  sem .-śród -z-z  
P rzy-ca czyź-dz ie -j2 ,-na O j-s łu-św ie -ta -że -n ie -ży .

T adeusz K ośc iuszko  
nades ła li: „B a ladyna*, „B ia ły n iedźw iedź*, „B ohun*,  
„C zte ro lis tna koniczynka*, B ernard Łazarew icz, „M a ły  
urw isek*, „S łoń  indy jsk i*, „T a jem n iczy D żem s*, „W on 

ny fjo łek* z N ow egom iasta .

Rozwiązanie łamigłówki z Nr. 4.
1 . D jam ent 7 . T kacz 13. S u lu

2 . W arszaw a 8 . S krzyde ln ik 14 . C elebes

3 . P opnd 9 . K ań  o 15 . M ick iew icz

4 . B onaparte 10 . Łoscś 16 . Łok ie tek

5 . S egu 11 . S osnow iec 17 . K ongo .

6 . O kadras 12. S ob iesk i

Rozwiązanie łamigłówki kratkowej z Nr. 4.

K aro l
A zja  
R ak  
O n  

L  

nades ła li: „B a ladyna*, „B ia ły n iedźw iedź*. „C zte ro 
lis tna  kon iczynka* z N ow egom iasta , E dw ard G orczyńsk i, 
W anda G rzonkow ska z W ie lk ich B a łów ek, G . H ekto r 
z  W ąbrzeźna , B ronis ław a  K otłow ska  z W ie lk ich B a lów ek, 
B ernard Ł iza re^ icz , „M ały urw isek* z N ow egom iasta , 
M arja P ło tków na z M iko ła jek , F e liks R ożankow sk i 
z K urzętn ika , „S łoń indy jsk i*, W ale rja S zychów na  
z W ie lk ich B a łów ek, W . T . z M iko ła jek , „T a jem n iczy  
D żem s* z N ow egom iasta , A nton i T om asik z Jan ie j 
G óry pow . Ś w iec ie , E dw ard U la tow sk i z B rodn icy, 

„W onny fje łek* z N ow egom iasta .

Rozwiązanie zagadki z Nr. 4.
94 kuropatw a 0 .50 z ł ............................... 47 .00  z ł.

5 saren a 10 z ł ....... 50 .00 z ł.
1 za jąc a 3 z ł ..................................... 3 .00  z ł.

100 sztuk  100.00 z ł
nades ła li: „B a ladyna* z  N ow egom iasta  „B ia ła  różyczka* 
z Z w in ia rza , „B ia ły n iedźw iedź*, „C yganeczka* z N o- 

w egom iasta , „C zerw one jab łuszko* z W ie lk ich B a łów ek, 
R ozalja D em bow ssa z Z w in ia rza , M arjanna D rzew ińska  
z D ęb ien ia , K unegunda F efińska z Lubaw y, A nton i 
P ila rsk i z B rodn icy , A . G ryz ianka z Jaran tow ic pow . 
W ąbrzeźno , W anda G rzonkow ska z W ie lk ich B a łów ek, 
G . H ekto r z W ąbrzeźna , B ron is ław a K otłow ska z W ie l
k ich B a łów ek, A lfons L icznersk i z Lubaw y, M arjanna  
Łan iew ska z O m ula , „M a ły urrisek* z N ow egom iasta , 
K unegunda M atern icka z N ow egom iasta , B ronka N iza - 
ków na z P oznania , M a:ja P ło tków na z M iko ła jek , 
M aksym iljan P szczo łińsk i z G ołuszyc pow . S w iec ie , 
M arjanna R ogoz ińska z O sieczka po*.'. W ąbrzeźno , 

I F eliks R ożankow sk i z K urzętn ika, „S łoń indy jsk i*  
z  N ow egom iasta, „S zko lny  uczeń* z G rodz iczna, W alerja  
S zychów na z W . B a łów ek, W . T . z M iko ła jek , „W onny  
fjo łek* z N ow egom iasta , A lo jzy W ysocki z S uga jenka .


